
ZY G M U N T W OJCIECHOW SKI

DZIAŁALNOŚĆ INSTYTUTU ZACHODNIEGO

Sprawozdanie złożone na Publicznym Zebraniu Insty tu tu  w Poznaniu 
w dniu 22 maja 1948 r.

Z abierając głos na drugim z kolei publicznym  W alnym  Z e
braniu Instytutu  Zachodniego zacząć muszę po raz pierw szy 
w historii naszego Insty tu tu  od spełnienia smutnego obowiązku 
złożenia hołdu pam ięci członków Instytutu, zm arłych w okresie 
sprawozdawczym. Zm arł śp. W ładysław  Czajkowski, członek 
Insty tu tu  i jego Kuratorium , wicem inister Z iem  O dzyskanych. 
W  okresie okupacji w pracy konspiracyjnej przygotow yw ał się 
do pełnienia obowiązków w odrodzonym  państwie. Przygotow y
wał się z ogromną sumiennością, k tó rą  okazał później w jaw nej 
pracy publicznej. N a  rów ni z sumiennością i rzetelnością charak
teryzow ała go wielka lojalność. S tratę tę odczuliśmy niezwykle 
boleśnie. Z m arł śp. R ajm und Buławski, docent U niw ersytetu 
Poznańskiego, dyrektor Biura Studiów Osadniczo-Przesiedleń- 
czych M inisterstw a Ziem  O dzyskanych i sekretarz generalny 
R ady N aukow ej dla zagadnień Ziem  O dzyskanych. S tatystyk  
i socjolog, byl ze wszech m iar przygotow any do pracy, k tórą 
przyszło mu wykonać po usunięciu okupanta z k ra ju  i do której 
system atycznie w okresie okupacji się przygotowywał. Zm arł 
śp. gen. Bronisław Prugar-Ketling, w spółuczestnik kam panii na 
froncie zachodnim latem  1940 r„ później przekonany obrońca 
praw  naszych do granicy zachodniej, w prow adzający do argu
m entacji przesłanki natury  w ojskowej. — T rzy  straty , każda 
z nich nader bolesna, w szystkie razem  w zięte spowodowały zna
czną wyrwę w zespole ludzkim pracującym  nad zagadnieniami 
Ziem  O dzyskanych.

Działalność nasza w roku spraw ozdaw czym  i w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku kalendarzowego szła w  kierunku n au 
kowo-badawczym i w kierunku wydawniczym , k tó ry  prace 
naukowo-badawcze pozwalał przyoblekać w szatę książkową. 
Z  prac naukowo-badawczych na pierw szym  m iejscu wymienić

37 Przegląd Zachodni

Przegląd Z achodni, n r  6, 1948 Instytut Zachodni



578 Zygm unt Wojciechowski

należy nasze przygotow ania do w ydania wielkiej wielotomowej 
M onografii Ziem  O dzyskanych, ile, że jedno z zadań stojących 
przed Insty tutem  Zachodnim  w yrażało się i w yraża w uzupeł
nieniu wiedzy naszej o Ziem iach O dzyskanych. Po wydaniu przez 
Insty tu t Z achodni względnie przez insty tucje pokrewne, częścio
wo w oparciu o inicjatyw ę i m ateriały Instytutu  Zachodniego, 
szeregu prac o charakterze ogólnym, wypadło przystąpić do pu- 
blikacyj, k tó re  Ziemie O dzyskane ukazałyby nam w obrazie 
konkretnym , tak  w odniesieniu do przeszłości jak  też i te ra ź 
niejszości. W ypadało pokazać Polakom, osiadłym  na Ziemiach 
O dzyskanych, jaką polską historię i jakie polskie zabytki posiada 
każda większa z miejscowości znajdujących się na tych ziemiach. 
W ypadało zapoznać z tym i faktam i całe społeczeństwo polskie, 
wypadało całe społeczeństwo polskie zapoznać z osiągnięciami 
naszymi na Ziem iach O dzyskanych w czasie od chwili pow rotu 
ich pod rządy. Rzeczypospolitej. T ak  wyrósł pom ysł M onografii 
Ziem  O dzyskanych. M a ona objąć w szystkie regiony Ziem  O d 
zyskanych, a w szczególności kolejno Dolny Śląsk, Pom orze Z a
chodnie, Ziemię Lubuską, Pom orze Mazowieckie, czyli dawne 
Prusy W schodnie oraz Śląsk Górny. M onografie te m ają zapo
znać najpierw  czytelnika najogólniej z historią każdej z tych 
dzielnic, później w części drugiej m ają dać obraz konkretny 
poszczególnych regionów tych dzielnic w przeszłości i teraźniej
szości, w części zaś trzeciej dać system atyczny przegląd dorobku 
naszego w minionym  trzechleciu.

Zadanie okazało się tak  wielkie, że trzeba, było wprząc do n ie
go praw ie cały aparat Insty tu tu  Zachodniego, ażeby sprostać 
zamierzeniom. T rzeba było przeprow adzić nie tylko studia 
w oparciu o m ateriały archiwalne i literaturę przedm iotu, ale 
podjąć też system atyczne w ypraw y naukowe, k tó re n iejedno
krotnie przyniosły praw dziw e rewelacje. W ypadło na koniec 
dać wydaw nictw u odpowiednią szatę zewnętrzną, k tó ra  się wy
raża w nader bogatym  m ateriale ilustracyjnym , i wypadło po
wagę treści połączyć z przystępnością przedstawienia.

,W roku spraw ozdaw czym  zdołaliśmy w ydać tom  I M onografii 
Dolnego Śląska. Liczy on 30 arkuszy druku i zawiera kilkaset ilu- 
stracyj, przeważnie oryginalnych, tzn. opierających się na zd ję
ciach dokonanych w toku w ypraw  naukowych. Kończymy tom  
II M onografii Dolnego Śląska. O bjętościowo będzie on może 
nieco w iększy od tom u I. Z aopatrzony będzie w szczegółową 
mapę, zaw ierającą m iejscowości w tekście wspomniane, oraz
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liczne indeksy. Tom  ten zam ierzam y w ydać na otwarcie W y
staw y W rocław skiej jako dar Poznania dla Ziem  O dzyskanych 
w ogólności, a Dolnego Śląska i W rocław ia w szczególności.

Przygotowaliśm y już do druku tom  poświęcony Pomorzu Z a 
chodniemu. Obejm ie on około 40 arkuszy druku i zawierać bę
dzie również kilkaset ilustracyj. Kończymy, przygotow anie do 
druku tom u poświęconego Ziem i Lubuskiej. Redaktoram i tom ów 
dolno-śląskich są pp.: Kirył Sosnowski i M ieczysław Suchocki. 
Opracowanie literackie i artystyczne, k tóre znajdzie zastosow anie 
w całości wydawnictwa, je st w łasnością autorską obydwóch 
redaktorów . Tom  poświęcony Pomorzu Zachodniem u przygoto
wał dr Janusz Deresiewicz, tom, zajm ujący się Ziem ią Lubuską, 
doc. M ichał Sczaniecki i m gr Stanisława Zajchow ska.

N iesposób wdawać się kierownikowi insty tucji naukowej 
w ocenę tego przedsięwzięcia, a w szczególności w ocenę tomu, 
k tó ry  ukazał się drukiem. Sądzimy jednak, że nie będziemy da
leko od prawdy, jeśli stw ierdzimy, że M onografia Dolnego Śląska 
unaocznia czytelnikowi polskiemu udział Polski w pracy cywili
zacyjnej dokonanej na Śląsku, a tym  sam ym  udział Polski 
w kształtow aniu się cywilizacji europejskiej, k tórej Śląsk był 
w wiekach średnich członem dość istotnym .

W  dziale „Prac Insty tu tu  Zachodniego1* w ydaliśm y w okresie 
spraw ozdaw czym  wielkie dzieło prof. Józefa Kostrzewskiego pt. 
„K ultura prapolska1', dzieło nagrodzone nagrodą naukową m iasta 
Poznania. Prof. K ostrzew ski był z dawna przygotow any do w y
konania takiej pracy, a .ukazanie  się je j należy traktow ać jako 
w ypełnienie dotkliwej luki w pełnej znajom ości przez nas kultury 
naszyćh praprzodków , kultury m aterialnej w szczególności. 
Żywy pokup,' z jakim  to dzieło spotkało się ze strony społeczeń
stwa, i stały popyt na tę książkę wskazuje, że w pełni odpo
wiada ona temu, co się zwykło określać m ianem  zam ówienia spo
łecznego. N a tym  m iejscu wspomnieć też należy, że dwa dzieła, 
w ydane w r. 1946 w omawianej obecnie serii „Prac Insty tu tu  Z a
chodniego", a w szczególności książka Tadeusza Lehra-Spławiń- 
skiego pt. „O pochodzeniu i praojczyźnie Słowian" oraz dwu
tom owe dzieło dyr. M ariana Friedberga pt. „Kultura polska 
a niemiecka", otrzym ały w  roku sprawozdawczym, tzn. w  r. 1947, 
nagrodę Polskiej A kadem ii Um iejętności.

W  tejże serii „Prac Insty tu tu  Zachodniego" przygotow ujem y 
do druku dwutomową historię Łużyc w opracowaniu dr K ry sty 
ny Pieradzkiej, doc. U niw ersytetu  Jagiellońskiego i członka na-
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szego Insty tutu . Ogłoszenie drukiem  tej książki przew idujem y 
na rok 1949.

W  serii pt. „Prace Studium Niem coznawczego Insty tu tu  Za- 
chodniego“ w ydaliśm y w roku sprawozdawczym  dwutomowe 
dzieje N iem iec, p ióra profesorów  Kazimierza Tym ienieckiego 
i Janusza Pajewskiego. W  tejże serii w opracowaniu znajduje 
się książka prof. Stanisława W ędkiewicza, profesora U niw ersy
te tu  W arszaw skiego i kierow nika Stacji N aukow ej Polskiej A ka
demii U m iejętności w Paryżu, na tem at stosunków  intelektual
nych francusko-niem ieckich w X IX  wieku. Książka ta  poruszy 
m. in. w ażny problem  stosunku rom antyzm u francuskiego do 
rom antyzm u niemieckiego.

W  roku spraw ozdawczym  w ydaliśm y obszerną w ielosetstro- 
nicową „M onografię O dry“ pod redakcją profesorów  A ndrzeja 
G ródka, M arii K iełczewskiej-Zaleskiej i A ugusta Zierhoffera. 
Jest to z natury  rzeczy praca o charakterze m ateriałow ym  i opi
sowym. Dopiero od niewielu la t włącza się O dra integralnie 
w system  naszego gospodarstw a narodowego. G dy proces ten 
ulegnie nasileniu, będzie m ożna to  zagadnienie obszernie opra
cować w oparciu o uzyskane doświadczenia i o możliwości z tych 
doświadczeń wynikające. N a  razie oprzeć się należało na do
świadczeniach przeszłości i dać opisy natury  geograficznej, fizjo
graficznej i hydrograficznej.

O sobną stałą uwagę poświęcam y badaniu dziejów  okupacji 
niemieckiej w Polsce. Tem atow i tem u służą dwie serie naszych 
wydawnictw. O pracow ania zam knięte są w „Badaniach nad  oku
pacją niemiecką w Polsce1', dokum enty w serii pt. „Docum enta 
Occupationis T eutonicae“. A czkolw iek społeczeństwo znużone 
je s t w spom nieniam i z okresu okupacji, nie pom ijam y tego od
cinka pracy, pam iętając, że chodzi tu taj o dokum entację dla po 
tomności.

W  serii „Badania nad  okupacją niemiecką w PoIsce“ w ydali
śmy w roku sprawozdawczym  rozpraw ę Tadeusza Kłosińskiego 
„O polityce przem ysłowej okupanta w G eneralnym  G ubernator- 
stw ie“. Kilka dalszych prac tej serii znajduje się bądź w druku, 
bądź w przygotow aniu do druku.

W  serii „D ocum enta O ccupationis T eutonicae“ w ydaliśm y 
w roku sprawozdaw czym  obszerny tom  obejm ujący „W spom 
nienia m łodzieży wielkopolskiej z la t okupacji niemieckiej 
1939—1945“. W spom nienia te  m ają charakter w ybitnie doku- 
m entarny, gdyż były kreślone przez dzieci bezpośrednio po usta-
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niu okupacji i po podjęciu nauki w szkołach polskich. W  tejże 
serii przygotow ujem y do druku dalszych 9 tomów. Z  nich 
w druku znajduje się już tom  pt. „N iem iecka lista narodow a 
w tak  zwanym K raju  W arty", przygotow any przez doskonałego 
znawcę tego zagadnienia dra Karola Pospieszalskiego. Z  dal
szych przygotow yw anych publikacyj wspomnieć należy tom, 
k tó ry  ma się zająć oświetleniem dokum entarnym  tzw. „polskiego 
te rro ru  wrześniowego", tom  poświęcony tajnem u nauczaniu na 
ziemiach tzw. „przyłączonych", oraz tom y zbierające cenniejsze 
wyniki akcji pisania w spom nień tak  szczęśliwie zainicjowanej 
przez prof. Jana Rutkowskiego a realizowanej wspólnym  w ysił
kiem Poznańskiego Tow arzystw a Przyjaciół N auk, Insty tu tu  H i
storycznego U niw ersytetu Poznańskiego i Insty tu tu  Zachodniego.

W spółpraca nasza z Kom isją U stalania N azw  M iejscowości na 
Ziem iach O dzyskanych w yraziła się w ydawniczo w  opublikowa
niu „Skorowidza nazw miejscowości Pom orza Zachodniego i Z ie 
mi Lubuskiej", w opracowaniu dra K azim ierza K olańczyka i dra 
W ładysław a Rusińskiego. W  związku z tym i pracam i pozostaje 
też w ydanie m apy adm inistracyjnej powiatów  przyłączonych do 
w ojew ództw a poznańskiego.

W  tej dziedzinie wykonaliśm y prace w całym tego słowa zna
czeniu pionierską. Z  chwilą gdy Polska wrracała na Ziem ie O dzy
skane, główną podstaw ą im iennictwa m iejscowości był opubliko
w any przez nas w drugim wydaniu, już w czerwcu 1945 r., zeszyt 
A tlasu Ks. Kozierowskiego, poświęcony Pomorzu Zachodniem u. 
Porów nanie przytoczonego wyżej „Skorowudza" ze słownikiem 
dołączonym do A tlasu Ks. Kozierowskiego poucza o długiej d ro 
dze przebytej na przestrzeni tych niespełna trzech lat.

Obecnie prace te, k tó re  do tego czasu w ykonywane były przez 
Sekcję O nom astyczną Insty tu tu  Zachodniego, działającą jako 
Podkom isja ustalania nazw miejscowości, przejęte  zostały przez 
Podkom isję 'działającą jako organ przy M inisterstw ie A dm ini
strac ji Publicznej. Sekcja O nom astyczna Insty tu tu  przystąpiła 
natom iast do pracy badawczo-naukowej nad A tłasem  h isto 
rycznym  Ziem  Odzyskanych, Pom orza Zachodniego i Ziem i Lu
buskiej w szczególności. Prace te prow adzić będziem y w ścisłym 
porozumieniu z Polską A kadem ią Um iejętności.

Inny ważny odcinek naszej działalności skupia się dokoła za
inicjow anej przez nas „Biblioteki Czeskoslowackiej", k tórej t. I 
zawierzający książkę prof. M ariana Szyjkowskiego pt. „Polski 
rom antyzm  w czeskim życiu duchowym" ukazał się w roku spra-
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wozdawczym. Spojrzenie na m apę poucza nas, że pow rót Polski 
na Ziemie O dzyskane łączy nas nierozerwalnie z plemiennie nam  
tak  bliskim narodem  czeskim i słowackim. Działalność nasza ma 
na celu pogłębienie stosunków  polsko-czeskosłowackich poprzez 
system atyczną inform ację o spraw ach interesujących oba narody 
w przeszłości i teraźniejszości. Inform acji, dotyczącej te raźn iej
szości, służy system atyczna kronika czeskosłowacka, rozpoczęta 
w roku spraw ozdaw czym  na łamach „Przeglądu Zachodniego'1, 
oparta o dokładną lekturę prasy  codziennej i periodycznej cze- 
skosłowackiej. Pogłębieniu zbliżenia na odcinku przeszłości ma 
poza książką prof. M ariana Szyjkowskiego służyć tłumaczenie na 
język polski książki zm arłego znakom itego historyka czeskiego 
Kamila K rofty pt. „N ieśm iertelny N aród". Są to dzieje żyw ot
ności narodu czeskiego od tragicznego m om entu klęski na Białej 
G órze w r. 1620 poprzez noc dwuwiekową aż po odrodzenie na
rodowe czeskie w X IX  wieku, dokonane za znacznym przyczy
nieniem się polskim, czego w yjaśnieniu służy w ym ieniona po
przednio książka prof. Szyjkowskiego. Jeśli mamy czuć się bli
skimi, musimy znać w zajemnie swoje troski i drogi rozumowania. 
T en  odcinek dziejów czeskich, którem u poświęcona je s t książka 
Kamila K rofty, stosunkowo jest mało znany społeczeństwu pol
skiemu i dlatego uważaliśmy za stosowne skierować nań uwagę 
naszego społeczeństwa.

W spółpracy polsko-czeskosłowackiej służył też pobyt zapro
szonych przez In sty tu t Zachodni gości czeskosłowackich w zam 
ku Osieczna we wrześniu 1947 r. w związku z 300-leciem Jana 
A m osa K om ensky‘ego, jednej z najw iększych postaci w dziejach 
kultury czeskosłowackiej.

A żeby być dokładnym  w sprawozdaniu, wspomnieć należy
o wydaniu trzech zeszytów naszej „Małej Biblioteki", o p rzygo
towaniu do druku pierwszego zeszytu „Biblioteki tekstów  h isto 
rycznych" i o periodyku naszym  „Przegląd Zachodrii", k tóry  nie 
licząc dodatku w postaci bibliografii, obejm uje rocznie ponad 
1000 stron druku. R edakcja „Przeglądu Zachodniego" p o zo sta 
wała w okresie sprawozdawczym  w rękach wspom nianych już 
redaktorów  „Dolnego Śląska", mgra K. Sosnowskiego i dra M. Su
chockiego. Zagadnienia o charakterze bardziej aktualnym  oma
wiane są na łam ach zeszytowej „Biblioteki Przeglądu Z achod
niego".

Ogrom ną troską n aszą 'je s t przygotow anie m ateriału nauko
w o-inform acyjnego w językach obcych. Przesunięcie się Polski
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ku zachodowi je s t ta k  doniosłym zdarzeniem  w  historii Europy, 
że musi być dła potrzeb zagranicy oświetlone od strony faktów  
przeszłości i teraźniejszości. To, co dla nas je s t słusznym  tytułem  
posiadania i oczywistością, u obcych uchodzić może za konse
kw encję tylko koniunktury politycznej.

Z  tych założeń wychodząc, opublikowaliśmy w roku spraw o
zdawczym obszerny, 460 stron liczący tom  angielski pt. „Poland‘s 
Place in Europe“, ośw ietlający zagadnienie Ziem  O dzyskanych 
i problem  polsko-niemiecki od strony geografii, prehistorii i h i
storii. Tem u samemu celowi służyło wydanie również w języku 
angielskim numeru zagranicznego „Przeglądu Zachodniego*' pt. 
„W estern  Review“. Podczas gdy w spom niana przed chwilą książ
ka zajm ow ała się głównie sprawam i geografii i przeszłości, nu
m er „W estern Review“ poświęcony został prawie wyłącznie za
gadnieniom aktualnym  Ziem  O dzyskanych.

Prace te nasze spotkały się ze znacznym odzewem i dużym za
interesowaniem . Świadectwem tego faktu było m. in. zaproszenie 
dyrek tora Insty tutu  do zabrania głosu na dorocznym  uroczystym  
zebraniu „ lnstitu t International d ‘A rcheocivilisation“, k tó re się 
odbyło w dniu 8 m arca br. w Paryżu, w Sorbonie, i na k tórym  
dyrektor Insty tu tu  inform ował o pracach profesorów  Kostrzew- 
skiego, Lehra-Spławińskiego i M ariana Friedberga. W yrazem  tego 
zainteresow ania je s t również zaproszenie Insty tu tu  Zachodniego 
przez „C entre International de Synthese“ w Paryżu do w spół
udziału jesienią roku bież. w sesji naukow ej, na k tórej przed
stawiciele Insty tu tu  Zachodniego oświetlić m ają zagadnienie 
O dry i W isły z w ielorakich punktów  widzenia.

W  ścisłym związku z powyższym  kończym y przygotow anie 
pierwszego numeru w ersji francuskiej „Przeglądu Zachodniego*1, 
k tórą zam ierzam y wydawać system atycznie. N a  łamach tej w ersji 
ukażą się też praw dopodobnie teksty  referatów , poświęconych 
zagadnieniu O dry — W isły, które m ają być wygłoszone w Paryżu 
jesienią roku bieżącego.

Prace te trak tu jem y w zasadzie jako w stęp do dużo szerszej 
akcji inform acyjno-naukow ej, do k tórej, jak  to już wspomniano, 
przyw iązujem y szczególną wagę. Zagadnienia polsko-niemieckie 
w ogólności, zagadnienia zaś Ziem O dzyskanych w szczególności 
były do tego czasu znane uczonym  obcym głównie na podstaw ie 
literatury  naukowej niemieckiej. Jeżeli bierzem y w rękę w ydaw 
nictw a w języku angielskim czy francuskim, ogłoszone w roku 
naw et 1948, ciągle spotykam y się z omal wyłącznym oparciem
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o niemiecką literaturę naukową. T en  stan  rzeczy musi być za 
wszelką cenę przełam any. N a  pólkach bibliotecznych za granicą 
musi się znaleźć ogłoszona w obcym języku książka Polaka, piszą
cego o spraw ach polskich. W alną zachętą ku podjęciu tego planu 
była dla nas entuzjastyczna ocena, z jaką w angielskim periodyku 
„Slavonic Review“ spotkała się książka dyr. M ariana Friedberga 
pt. „K ultura polska a niemiecka". Recenzent, znający język pol
ski, nie wahał się napisać, że dzieło to je s t „częścią wielkiej re
wolucji w ogólnej postaw ie świata do zagadnień polsko-niemiec- 
kich i łączy przejrzystość oraz zdrow y rozsądek z obiektyw nym  
przedstaw ieniem  rzeczy".

Plan nasz zdąża w kierunku przygotow ania w języku angiel
skim względnie francuskim  odpowiednio zredagowanych tomów 
„M onografii Z iem  Odzyskanych", a w pierwszym  rzędzie tom ów 
poświęconych Dolnem u Śląskowi, Pom orzu Zachodniem u i Ziem i 
Lubuskiej. Równolegle z tym  pragnęlibyśm y ogłosić we w spom 
nianych językach książki prof. Kaczm arczyka .,0  kolonizacji 
niemieckiej na w schód od O dry" oraz wspom niane już kilka- 
kroć w tym  spraw ozdaniu książki profesorów  Lehra-Spławiń- 
skiego, Friedberga i Kostrzewskiego.

O słuszności naszych tytułów  posiadania i o faktach św iadczą
cych o repolonizacji Ziem  O dzyskanych nie potrzebujem y prze
konyw ać rządu i społeczeństw a Zw iązku Radzieckiego. Niem niej 
miło nam  je s t stwierdzić, że w wTyniku zaproszenia skierowanego 
do członków naszego Instytutu, profesorow ie Kaczm arczyk, Kieł- 
czewska-Zaleska i Lehr-Spławiński wzięli udział w' znajdującej 
się w druku księdze pam iątkowej ku czci znakom itego uczonego 
rosyjskiego, prof. Dierżawina. Prof. Kaczm arczyk ogłasza w tej 
księdze artykuł o dziejach polskości na Śląsku, prof. Kiełczewska- 
Zaleska o podstaw ach geograficznych Polski, rozpatryw anych 
w związku z obszarem  m acierzystym  Polski, prof. Lehr-Spławiń
ski o dziedzicznych związkach kulturalnych polsko-czeskich.

T a cała nasza działalność nie byłaby możliwa bez nader w y
datnego poparcia, z jakim  stale spotykam y się ze strony władz 
Rzeczypospolitej, a w szczególności ze strony Prezydium  Rady 
Ministrów^, M inisterstw a Ziem  O dzyskanych i M inisterstw a 
Oświaty. Z a tę stałą opiekę i pomoc niech mi wrolno będzie z tego 
miejsca złożyć ja k  najserdeczniejsze podziękowanie i zapewnie
nie, że pracę naszą kontynuow ać będziemy z nie m niejszym  niż 
dotąd wysiłkiem.
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Rozumiemy, że stabilizacja życia w Polsce w yraża się i w na
turalnym  włączenia Ziem  O dzyskanych do całości życia narodo 
wego. U trw alenie się polskości na Ziem iach O dzyskanych po
woduje, że kształtu ją  się na nich żywe ośrodki myśli i pracy 
naukowej — przoduje tu  W rocław. N ie zam ierzam y zachłannie 
strzec tem atyki Ziem  Odzyskanych. Cieszymy się, gdy w płodny 
sposób je s t ona rozpatryw ana w innych środowiskach. N iem niej 
jesteśm y zdania, że nie czas jeszcze na zupełną parcelację tej 
tem atyki na środo.wiska regionalne. Jesteśm y przekonani, że na
dal musi istnieć ośrodek, k tó ry  ma na oku całość tem atyki i k tóry  
ma am bicję inicjowania pracy nad nią niezależnie od tego, przez 
jakie środowisko byłaby ona później wykonywana. Tem u właśnie 
zadaniu służy Insty tu t Zachodni, służy w Poznaniu, k tóry  z ge
ograficznego punktu widzenia jest naturalnym  ośrodkiem  Ziem 
O dzyskanych.

Przegląd Zachodni, n r  6, 1948


